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Generalna dyskusya budżetowa.
P. Andrzej P o t o c k i  referuje sprawozdanie 

komisyi budżetowej o budżecie krajowym na rok 
1901.

Do głosu zapisani są p ro : pp. Jabłoński, lir. 
Stadnicki, Bojko, Romanowicz, Górski, Waclmianin, 
Dzieduszycki, Hupka, Kozłowski i Czajkowski Wł.; 
contra: pp. ks. Stojałowski i Okuniewski.

Pierwszy zabiera głos p. ks. S t o j a ł o w s k i .
Ks. S t o j a ł o w s k i  przedewszystkiem wyjaśnia, 

dla czego posłowie chrześcijańsko-łudowi wstąpili do 
Koła polskiego. Otóż, ks. Stojałowski przekonał się, 
.że Niemcy chętnie wyzyskują to odosobnienie przeciw 
Polakom, dlatego eilue zaakcentowanie solidarności 
okazało się politycznie koniecznem. Dotychczas było 
Koło reprezentacyą stanową, odtąd stanie się narodową. 
Mówca pragnąłby rozszerzenia autonomii w duchn 
federacyjnym, podczas gdy Koło „stanęło" i nie ehce 
iść dalej. Ks. Stojałowski poddaje krytyce admini- 
nistracyę rządową oraz nadużycia wyborcze, żąda 
wolności wyborów. Szerokie bardzo uwagi poświęca 
kwesty i żydowskiej, polemizując z p. Loewensteiuem. 
Żydzi są, zdaniem ks. Stojałowski ego, szkodliwym ży­
wiołem pod względem społecznym i ekonomicznym — 
asymilacya jest myślą poronioną. Kreśli z kolei pro­
gram asemityzmu, polegający na odosobnieniu się zu- 
pełnem od żydów oraz chwali większość Izby, że na­
reszcie zrozumiała postulaty ludowe.

P. W, hr, D z i e d u s z y c k i  poddaje krytyce 
deklaracyę p. Barwińskiego i odpiera zarzut, jakoby 
Sejm me uwzględnił interesów kulturnych Rusinów. 
Przedstawia genezę wniosku o założenie ruskiego 
girauazyum w Stauisławowie. Dalej, cóż temu wi­
nien Sejm, że komisarz rządu nie odpowiedział na 
wszystkie interpelacye ruskie. Zaprzecza wreszcie, 
jakoby ustawa o włościach rentowych była wymie­
rzona przeciw Rusinom, jakoby służyć miała do ce­
lów kolonizacyjnych.

Nie przypuszcza, ażeby tu wchodziły w grę 
względy wyborczej polityki, lecz żo posłowie dali się 
unieść chwilowemu rozdrażnieniu. Zapewnia imieniem 
większości Izby, że otoczyć ona pragnie równą opie­
ką sprawy polskiego i ruskiego ludu (Oklaski).

Namiestnik h r. P i n i ó s k i  wyraża ubolewanie, 
że posłowie ruscy opuścili salę obrad Sejmu. Co do 
interpelacyi Rusinów, to raz wniesione zostały one 
późno, następnie zaś zawierają wielką ilość szczegó­
łów, których na poczekaniu zbadać nie inożna.

Żaden z posłów ruskich nie nalegał na namie­
stnika w sprawie interpelacyj, sądził więc mówca, 
że chodzi posłom ruskim raczej o realną, prakty­
czną stronę a nie <> prędką, wykluczającą dokładne 
zbadanie, odpowiedź. Staraniem i normą postępowa­
nia namiestnika było zawsze, łagodzić wszelkie spory 
narodowościowe, i unikać jakiejkolwiek walki na 
tem polu.

Norma ta  i nadal przyświecać będzie jego po­
stępowaniu wobec Rusinów. Namiestnik sądzi, że 
dzisiejszy krok secesyi podyktowany został raczej 
chwiJowem rozdrażnieniem, oraz że nie zamąci 
w przyszłości dobrej harmonii pomiędzy obydwoma, 
kraj ten zamieszkującymi, narodami.

Z kolei zabiera głos p. J a b ł o ń s k i !  omawia 
rozdwojenie w szeregach lewicy. Różnicy co do ce­
lów niema, tylko co do środków. Lewica oświadcza 
się za reformą wyborczą, któraby nie narażała na 
szwank interesów narodowych.

Z stronnictwom ludowein pójdzie lewica o tyło 
razem, o ile nie napotka w jego postępowaniu agi- 
tacy i i klasowej nienawiści. Lewica pójdzie ręka 
w rękę z komitetem centralnym, w którym zresztą 
stanie na gruncie samorządu lokalnego. Przy wybo­
rach do Rady państwa lewica, jako stronnictwo na- 
rodowo-polskie kierować się będzie zasadą solidar­
ności Koła polskiego. Stronnictwo mówcy dąży prze­
dewszystkiem do moralnego i narodowego podniesie­
nia ludu.

Żąda podniesienia oświaty ludu, podniesienia 
płac nauczycielskich, rozwoju przemysłu i reformy 
gminnej w duchu znanego wniosku Potoczka.

P. 8t. S t a d n i c k i  wyraża przekonanie, że 
Sejm , pomimo skromnych środków budżetu, wiele 
uczynił dla ekonomicznego podniesienia kraju. Oma­
wia z kolei ważniejsze ekonomiczne przedłożenia, 
jakie były przedmiotem obrad Sejmu. Zapewnia, że

większość kierowała się zawsze życzliwością i naj- 
lepszemi chęciami wobec ludzi. .

P. Bojko zapewnia, że to, co powie w prze­
dedniu zamknięcia Sejmu, kiody nie wiemy, czy się 
znowu w dzisiejszym składzie.tu  zejdziemy, płynie 
z głębi jego duszy.

Pragnąłby, żeby było wogóle mniej stańczyków, 
mniej demokratów, mniej ludowców nawet, a w i ę ­
c e j  k r a j  s w ó j  m i ł u j ą c y c h  s y n ó w  (okla­
ski). Apeluje do centralnego rządu, który tyle po­
datku, mienia i krwi wymaga od wszystkich synów 
tego kraju bez różnicy stanów i prosi, aby równą 
opieką i sprawiedliwością otaczał wszystkie stronni­
ctwa i grupy społeczne, co niestety dziś się nie pra­
ktykuje. Podnosi nadużycia wyborcze, które podko­
pują tylko zaufanie do rządu i cześć dla korony.

Przypomina aresztowanie pp. W ó j c i k a  i Re-  
w a k o w i c z a  i sądzi, że sam namiestnik nie wierzy 
w to, co mu podali starostowie. Lepiej było nie od­
powiadać wcale. Prosi namiestnika, jako Polaka i 
obywatela, aby na przyszłość strzegł gorliwiej ró­
wnouprawnienia wszystkich stronnictw na polu wal­
ki wyborczej i bronił konstytucyjnych praw ludu 
polskiego. Zwraca się do większości, podnosi mo­
menty z przeszłości szlachty, która powinna być 
nauką na dziś i jutro; zarzuca jej zasklepianie się 
w ciasnem kole kastowych interesów i niechęć do 
dopuszczenia chłopa do życia obywatelskiego. Nie 
dziw, że chłop słucha agitatorów, różnych złych lu­
dzi, kiedy i tamta strona Izby (prawa) ulega posłu­
chom u. p. ks. Stojałowskiego (wesołość), któremu 
tain wciąż biją brawa.

Posłowie ludowi wołali wciąż w tej kadencyi:
0 c h l e b  d l a  g ł o d n y c h  i ś w i a t ł o  d l a . c i e ­
m n y  c h. Porusza z kolei potrzebę podwyższenia 
płac nauczycielskich i reformy ustawy łowieckiej. 
Co do włości rentowych, to chłopi uważają tę usta­
wę za pożyteczną. Wiele ustaw jest niezłych, a je ­
śli wydają oue niedobre skutki, to wina tych ludzi, 
którzy te ustawy interpretują i wykonują.

W czasie sześciolecia były chwile ciężkie, — 
ale co z uznaniem mówca podnosi — i radośniejsze. 
Przechodzi z kolei do kwestyi w s t ą p i e n i a  l u­
d o w c ó w  do K o ł a  p o l s k i e g o .  „Jeśli — powia­
da — żądacie panowie, abyśmy wstąpili do Koła 
polskiego, aby się ziściły słowa marszałka kraju, 
wygłoszone w tym względzie w mowie zagajającej 
tę sesyę, to mogę was zapewnić, że droga do tego 
niedaleka i nietrudna. Zależy to od rządu i Koła 
samego". P. Bojko przypomina uchwałę ostatniego 
kongresu ludowego w Tarnowie, który wstąpienie do 
Kola uczynił zależnem od gwarancyi, że prawa Judu 
polskiego będą strzeżone i szanowane.

Żąda ofiar ze strony większości. Wreszcie 
zwraca się do ks. Stojałowskiego i odpiera czynione 
przezeń zarzuty stronnictwu ludowemu.

P. R o m a n o w i c z  kreśli na wstępie ogólne 
uwagi na temat przemiany stosunków społecznych, 
ekonomicznych, politycznych oraz postępu wiedzy 
u przełomu wieku, kiedy z epoki pary przechodzimy 
w epokę elektryki. Dzisiejszym programem naszym 
winien być program odrodzenia narodowego, do któ­
rego spełnienia dążyć winni wszyscy, choć różnemi 
drogami, i przy powszechnej ofiarności. Pierwszym 
warunkiem odrodzenia jest podniesienie oświaty 
w kraju i to rychłe, bezzwłoczne, analfabetyzm bo­
wiem jest krzywdą społeczną. Usunięcie tej krzywdy 
jest zadaniem nie jednego stronnictwa, lecz całego 
Sejmu.

Mówiono, że jak będą pieniądze, nastąpi po­
lepszenie płac nauczycieli. Pieniądze się znalazły — 
ale projekt na porządek dzienny Sejmu nie wszedł. 
Wogóle jest to mylne zapatrywanie, jeśli się łączy 
środki finansowe z oświatą i jedno od drugiego czyni 
się zależnem. Trzeba w tym kierunku mierzyć z poe­
tą  „nie zamiary na siły, lecz siły na zamiary".

Nową epoką w życiu ekonomicznem będzie nie 
jedna uchwala lub ustawa, lecz ta chwila, w której 
nabędzie się przekonania, że tylko wielkimi środka­
mi można osiągnąć wielkie cele. Mówca porusza 
sprawę u p r z e m y s ł o w i e n i a  G a l i c y  i. Ceni 
bardzo nabytki, przywiezione z Wiednia (inwestycye, 
regulacya rzek), ale to tylko częściowa spłata długu, 
zaciągniętego przez rząd wobec nas, częściowe wy­
równanie wieloletnich krzywd.

Zresztą same ustawy nie wystarczą, jeśli nie 
poprzemy ich własną, jednolitą, samodzielną pracą, 
energicznem upominaniem się o należne nam prawa
1 nie otrzymamy równomiernego poparcia władz auto­
nomicznych i rządowych.

Z kolei porusza konieczność reformy gminnej 
i szersze uwagi poświęca działalności władz admini­

stracyjnych, których sprężystość bywa źle i nie tam, 
gdzie należy, stosowaną. Domaga się równouprawnie­
nia ludu na polu życia politycznego. W  tym celu 
stronnictwo mówcy postawiło r. z. wniosek o refor­
mę wyborczą, a jeśii go obecnie nie wzno­
wiło, to dlatego, że w tej 3 tygodniowej sesyi ab­
solutnie na to czasu nie było. Ale ci, którzy tu, ja ­
ko zastępcy stronnictwa demokr. pojawią się w no­
wym Sejmie niewątpliwie wznowią tę sprawę i tak, 
jak obecni, strzedz będą praw i swobód konstytucyj­
nych. Podczas wyborów żąda stronnictwo dem. od 
rządu usuwania nadużyć i szanowania praw konsty­
tucyjnych.

Nad Ludźmi można przejść do porządku dzien­
nego, ale nigdy nad ideą żywotną. (Oklaski).

Namiestnik hr. P i n i ń s k i  zabiera głos, celem 
dania odpowiedzi na zarzuty, jakie padły w Izbie 
przeciw władzom administracyjnym. Nie był nigdy* 
i nie jest zwolennikiem tego, aby władze administra­
cyjne uprawiały politykę. Jeśli ludność wiejska gar­
nie się do życia politycznego, jeśli doń dojrzała — 
to się z tego tylko cieszyć można, ale nie należy 
odmawiać tego prawa także „surdutowcom", bo ró« 
wna miarka dla wszystkich. U nas władza podczas 
wyborów nie może być pasywna, lecz inusi strzedz 
iadu i porządku. Obok tego winna być bezstronna 
i sprawiedliwa i mówca też strzedz tego będzie, aby 
wybory odbywały się legalnie, z uszanowaniem praw 
konstytucyą zastrzeżony cli (oklaski).

Do głosu zapisali się jeszcze pp. K o z ł o w s k i  
i L O w e n s t e i a .

Marszałek przerywa o g. 4Vs posiedzenie do 
7 wieczorem.

Odpowiedzi komisarza rządowego na 
interpelaoye.

Radca dworu hr. Ł o ś  odpowiada na inter­
pelacye.

Na interpelacyę p. K r e m p y  co do nadużyć i 
rzekomego przekupstwa urzędników starostwa w Kol­
buszowej, odpowiedział przedstawiciel rządu, że 
w sprawie tej toczyły się dochodzenia w sądzie pow. 
w Kolbuszowej. Okazało się, że śledztwo toczy się 
nie przeciw urzędnikom starostwa, ale przeciw by­
łemu dyurniśeie starostwa Rogali, który miał sfał­
szować podpis starosty na książeczce robotniczej.

Otóż ten Rogala zeznał w śledztwie, że urzę­
dnicy starostwa dopuszczają się nadużyć i przekup­
stwa i zobowiązał się prowadzić dowód prawdy. 
Sprawę oddano prokuratorowi państwa w Rzeszowie 
a prezydyum namiestnictwa udało się do prokuia- 
toryi rzeszowskiej z prośbą o zakomunikowanie mu 
wyników śledztwa. Na interpelacyę jeduego z posłów 
dlaczego nie wydano dotychczas rozporządzeń wy­
konawczych co do ustaw o komasacyi i regulacyi, 
odpowiada komisarz, że namiestnictwo przeszłe tę1 
interpelacyę ministerstwu rolnictwa z prośbą o na­
desłanie tekstu rozporządzeń.

Dalej odpowiada p. komisarz na interpelacyę 
p. T h e o d o r o w i c z a  o zmianę § 8. rozporzą­
dzenia co do asy gnat wynagrodzenia za wybite świ­
nie, że pewna zwłoka w wypłacie, wynikła z braku 
dostatecznej wprawy w przeprowadzeniu dochodzeń.

Posiedzenie wieczorne.
Generalna dyskusya budżetowa,

Lwów, 8 lipca.
Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie TVs 

wieczorem.
W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej prze­

mawia p. dr. K o z ł o w s k i  i polemizuje z pp. Bojką 
i Stojałowskim. Dziwi go przedewszystkiem w ustach 
p. Bojki zdanie, że nadużycia, popełnione przez urzę­
dników administracyjnych w Galicyi mogą wywołać 
ten fatalny skutek, iż lud zacznie wobec nich uspra­
wiedliwiać nawet gwałty, popełniane na naszych ro­
dakach pod zaborami: pruskim i moskiewskim. Taką 
iuterpretacyą ewentualnych nadużyć wyborczych nie 
przynosi się pożytku krajowi aui sprawie ludowej. 
Mówca nie wątpi, że p. Bojko znajdzie się wkrótce 
w Kole polskiem. Dr. K. nie podziela zapatrywań ks. 
Stojałowskiego na kwestyę żydowską, jego asemi­
tyzmu. Omawia wpływ żydów na stosunłd włościań­
skie, sądzi, że można w drodze walki ekonomicznej 
niejedno złe usunąć, ale haseł, szerzonych przez ks. 
Stojałowskiego nie pochwala, gdyż szanuje każde wy­
znanie i wolałby załatwienia tej kwestyi w sposób 
spokojny i dodatni, a nie drażniący.

Najszkodliwiej wpływają pewne dzienniki wie­
deńskie, które zamiast łagodzić, zaogniają ranę spo-
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łeczną i drażnią nasze uczucia religijne i narodowe. 
Mówca kreśli dotychczasowe wyniki prac na polu 
chrześc.-socyalnem i Judowein. Poświęca szersze 
uwagi pracy ciał ustawodawczych na polu socyalno- 
polityeznem. Dr. Kozłowski oświadcza się osobiście 
za rozszerzeniem praw wyborczych robotuikom, za 
Izbami robotniczeini i sądzi, że w ten sposób zaini- 
cyuje się akcya pożyteczna a ustaną agitacye bezpło­
dne. Zastanawia się dałej nad różnicami między so- 
cyalizmem a polityką społeczną. Dziękuje namiestni­
kowi za jego obywatelską mowę i nie wątpi, że p. 
namiestnik te braki, jakie dziś uwidoczniają się w 
niektórych dykasteryach władz, usunie.

Odpowiada p. Romanowiczowi, że pragnie rów­
nież, aby więcej było szkół ludowych, ale nie sądzi, 
żeby tworzenie szkół w tempie przyspieszonem było 
wskazane, gdyż, jak się we Francy i przekonano, 
szkoły te okazały się w rezultacie wadliwemi w or- 
ganizacyi. Kończy apelem do posłów ludowych, żeby 
działali w duchu pojednawczym i zgodliwym i nie 
wątpi, żew ten  sposób swój wpływ wyzyskując, naj­
lepszą oddadzą usługę swoim wyborcom.

P. K o z ł o w s k i  stawia rezolucyę:
I. Zwołać ankietę w celu obmyślenia środków, 

dążących do dostatecznego zaopatrzenia funduszu 
krajowego i zaprosić do jej składu przedstawicieli 
rządu.

II. Porozumieć się bezzwłocznie z Wydziałami 
kraj. innych krajów koronnych i wdrożyć wspólnie 
z nimi akcyę, w celu skłonienia rządu do zezwole­
nia na pobieranie obliczonego według kousumcyi do­
datku do podatku od piwa.

P. L o e w e n s t e i n  polemizuje w ciętych sło­
wach z ks. Stojałowskim na ogólnem tle kwestyi 
żydowskiej i odpiera ataki posła bocheńskiego, wy­
mierzone przeciw asymilacyi żydów oraz zarzut, ja ­
koby wystąpienie jego poprzednie było aroganckie; 
poddaje w wątpliwość uczucia miłości bliźniego u ks. 
Stojałowskiego, skoro mu jest obojętny los tak wiel­
kiej masy biednych ludzi Gettha żydowskiego.

Ks. Stojałowski żywi niechęć ku żydom wogóle 
a adwokatom żydowskim specyaluie. Otóż przeciw 
tym ostatnim, nienawiść jego nie sięga poza obręb 
tej Izby. Wzorem do naśladowania dla dr. L. są 
żydzi w Królestwie Polskiem, tak bardzo uobywato- 
leni; mówca zapewnia, że żydzi dobrze wiedzą, gdzie 
mają stanąć w walce Krzyżaków w Poznańskiem 
z męczeńskim narodem.

Jeśliby prawdą było, co ks. St. powiedział, że 
mówca stoi, jako żyd, na przeszkodzie pojednaniu 
się wszystkich stronnictw w tej Izbie i wyrównaniu 
się różnic — to dr. L. z całą ochotą usunąłby ten 
szkopuł.

Z kolei poświęca mówca szereg uwag w spra­
wie uprzemysłowienia Galicyi, zachęca do pracy, o- 
partej na realnych podstawach a nie na frazesach 
i rezolucyach, wyłuszcza przeszkody natury podatko­
wej i cłowej, na przykładach je  tłumacząc. Niemo- 
ralność podatkową wytworzył fakt, że nałożono na 
nas ciężary, których znieść nie mogliśmy.

Nigdzie i nikogo nieznajomość ustaw nie uspra­
wiedliwiała, tylko urzędników skarbowych w Gali­
cyi. Mówca apeluje do władz, aby nadużycia te 
ukrócono. Przeciwstawia nasze tzw. „skandale finan­
sowe" z tem, co się dziś dzioje w państwie „boja- 
źni Bożej i dobrych obyczajów44 i wzywa wreszcie 
ludzi dobrej woli i czynu do idealnej konceutracyi 
dla dobra ogółu. (Oklaski.)

Referent generalny hr. A. P o t o c k i  kreśli 
ogólne zasady, na których oparty jest nasz budżet.
: Po za idealnemi potrzebami pamiętać trzeba
0 rolnictwie i przemyśle. W r. b. kraj otrzyma 
udział w dochodach z podatków konsumcyjnycb; 
rozdział nastąpić winien według koiisuincyi, a 
nie produkcyi. Krytykuje sposób ściągania podatku 
od piwa.
; Przechodząc do dyskusyi generalnej, stwierdza,
że była ona w rb. harmonijuiejszą, niż przed 6 laty. 
Możemy być dumni z naszej mniejszości. Seccsya 
Rusinów jest wypadkiem, wywołującym zdumienie, 
gdyż prawa narodowe Rusinów były tu zawsze szano­
wane. Rusini nie zawsze odpłacają nam równą miarą
1 często zerkają ku sąsiedniemu mocarstwu.

Wreszcie ubolewa referent, że rząd na tak kró­
tko i nie we właściwym czasie zwołuje Sejm, uniemo­
żliwiając mu należyte spełnienie swych zadań.

Debata szczegółowa.
Rubr. I. (koszta reprezentacyi kraju) ref. p* 

A. S k r z y ń s k i :  215.672 K., II. (koszta zarządu) 
671.598 K. Przyjęto bez dyskusyi.

Rubr. III. Koszta leczenia (ref. prof. Jordan). 
Suma 2,380.000 k. Uchwalono.

Rubr. IV. Koszta szczepienia (ref. prof. Jordan). 
Suma 156.000 k. Uchwalono.

Rubr. V. Wydatki sanitarne. Suma 99.200 k. 
Uchwalono.

Rubr. VI. Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
(ref. w zastępstwie p. Barwińskiego — p. Paszkow­
ski). Suma 47.248 k. Przyjęto. Nadto uchwalouo na 
wniosek p. Żardeckiego 1.000 k. na szkołę gospodyń 
wiejskich w Łańcucie.

Rubr. VII. Wydatki na cole wykształcenia i 
oświaty. Suma 61.000 k. dla krak. Akademii umie­
jętności. Uchwalono.

Rubr. VII., poz. 68. Wydatki funduszu krajo­
wego szkolnego. Ogółem 9,201.394 k.

Zabiera głos p. ks. S t o j a ł o w s k i ,  porusza

sprawę podwyższenia płac nauczycielskich i szkolni­
ctwa wogóle, żądając szkoły w każdej wsi.

P. B e r  n a d z i k o w s  ki  uskarża się, że ko­
szta na budowę nowych szkół nie zostały wstawione 
w obecny budżet, oraz żąda, aby uregulowano pobór 
10% od gmin na cele szkolne.

P. B o b r z y ń s k i  udziela wyjaśnień w spra­
wie ściągania kar za nieposełanie dzieci do szkół — 
oraz w kwestyi prestacyj szkolnych i budowy szkół 
jednoklasowych i więcejklasowych.

Rub. VII. Fundusz szkolny emerytalny (suma 
wydatków 771.700 — dochodów 232. 417— niedo­
bór do pokrycia z fund. kraj. 539.283 k.

Poz. 70. Sześciu członków Rady szkolnej — 
14.400 k. Uchwalono.

Wobec głośnych objawów zmęczenia ze strony 
wielu posłów, marszałek odracza posiedzenie ogodz. 
12'30 w nocy.

Następne posiedzenie dziś, we wtorek, o godz. 
10 rano.

Secesya Rusinów.
Na dzisiejszern posiedzeniu Sejmu ma być wnie­

sioną do marszałka interpelacya, czy nie byłoby 
wskazanem, wobec usunięcia się z Sejmu p. S a w -  
c z a k a ,  a tem samem złożenia przezeń godności 
członka Wydziału kraj. — dokouać wyboru członka, 
względnie zastępcy członka.

*
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu obecny 

był p. O s t a p c z u k , na koniec zaś popoł. sesyi 
przybył p. O c h r y m o w i c z .

Busłan podaje na czele wczorajszego numeru 
znaną deklaracyę Rusinów bez komentarzy, dodając 
jeno, „że wywarła ona na sejmowej większości duże 
wrażenie".

Zauważyć jeszcze należy, że arcyb. ks. S z e ­
p t y c k i  od kilku dni nie bierze udziału w pracach 
Sejmu.

*

Dzisiejszy porządek dzienny Sejmu jest bar­
dzo obfity, obejmuje bowiem obok dalszej, szczegó­
łowej dyskusyi budżetowej, sprawozdania: komisyi 
szkolnej, komisyi wodnej o wniosku p. Merunowicza, 
komisyi prawniczej o wniosku p. Romanowicza 
w sprawie interpelacyi, komisyi budżetowej o na­
głych wnioskach itd.

S e j m  m a b y ć  d z i ś  o p ó ł n o c y  z a m ­
k n i ę t y .

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 9 lipca.

K w estya  p ra w n a .
Wiedeń. Wyższy sąd krajowy odrzucił zaża­

lenie „Ban- u. Botriebs-Gesselschaft" przeciwko roz­
strzygnięciu sądu krajowego, jako I. instancyi, orze­
kającemu, że Tow. to jest obowiązane zapłacić szko­
dy, wyrządzone przez górne przewody (oberleitung) 
tramwaju elektrycznego. Sąd wyższy zatwierdził za­
tem orzeczenie I. instancyi.

Zgon b. Kanclerza ks. Hohenlohego.
Wiedeń. Minister hr. G łuchowski wysłał od 

siebie, jako też imieniem rządu do księcia Feliksa 
Ernesta Hohenlohe telegram z kondolencyą z powo­
du śmierci b. kanclerza.

Ragaz. Cesarz Wilhelm polecił następcy tronu 
udać się do Schillingsfiirst na pogrzeb eks-kauclerza.

O szukańcze boerofilstwo.
Wiedeń. Wczoraj rozpoczął się proces prze­

ciw Konstantemu Kapuscha, który pod pozorem, że 
zbiera adres dla Boerów i sztandar, które miały 
być zawiezione Krugerowi we wspaniałem etui, do­
puścił się sprzeniewierzenia właśnie tych pieniędzy 
zbieranych na owo etui. Miało ono kosztować kilka 
tysięcy koron. Przy rozprawie jako corpus delicti le­
żał na stole sztandar i kilka pak zapisanych pod­
pisami w liczbie 10.000.

Wiedeń. Kapuscha skazany został na p i ę ć  l a t  
ciężkiego więzienia.

P ro testy  socyalistów  p rzec iw  w nioskow i 
p . K olisko.

Wiedeń. Wczoraj odbyło się we Wiedniu 8 
zgromadzeń socjalistycznych, które protestowały prze­
ciw uchwalonemu przez Sejm dolno-austryacki wnio­
skowi posła Kolisko, który żąda zaprowadzenia języka 
niemieckiego jako wyłącznego języka wykładowego 
w szkołach ludowych Dolnej Austryi. Podobna uchwała 
była już raz powzięta przez Sejm doluo-austryacki, 
lecz nie uzyskała sankcyi cesarskiej. Było to za rzą­
dów hr. K. Badeniego. Obecnie Sejm dolno-austyacki 
wznowił ten wniosek. Zgromadzenia socyalistyczne 
powzięły rezolucye przeciwko temu wnioskowi. Re- 
zolucye wyrażają nadzieje, że może także i tym ra­
zem przyjęty wniosek uie stanie się ustawą.
A resztow an ie  kasyera  rosyjskiego w  Gracu.

G ra c . Aresztowano tu kasyera z Rostowa nad 
Donem, Konstantego Dolmatowa pod zarzutem zde- 
fraudowania swemu szefowi Włodzimierzowi Rie- 
dlowi 100.000 kor.

Przed kilku dniami jeszcze wyciągnął on z biur­
ka swemu szefowi 5.900 rubli i zbiegł do Austryi.

R o syjsk i „aposto ł£< w  Czechach•

Praga. Organ dra Engla Hlasy od BlaniJea
występują ostro przeciw manifestacyi rosyjskiego 
generała Riticha, ogłoszonej niedawno w Narodnich 
Listach.

Zaprzeczenie.
Praga. Prager Abmdblatt zaprzecza wiado-. 

mości o samobójstwie Hilsuera.

Cesarz w  G m unden.
Gmunden. Cesarz i arcyksiężna Marya Wa- 

lerya przybyli tu o 1 popołudniu, powitani na dwor­
cu przez króla duńskiego i księstwo Cumberland, 
Miasto było udekorowane. Cesarz po obiedzie u kró­
lowej haunoverskiej, na którym był także król duń­
ski i księstwo Cumberland, powrócił o 3 l/2 popoł. 
do Ischlu. Wśród drogi witano monarchę owacyjnie.

N iezu tw ierdzen ie  II . w icebu rm istrza  
B erlin a .

Berlin. Dzienniki zajmują się żywo kwestyą 
nie stw ierdzenia wyboru radnego Kaufmana na dru­
giego wiceburmistrza. Cesarz Wilhelm odmówił za­
twierdzenia, pomimo że Biilow i cały gabinet pole­
cili bór Kaufmana do zatwierdzenia. Cesarz przy­
pomniał sobie bowiem sprawę ukarania Kaufmana 
przed 20. laty przez Radę honorową oficerską za 
agitacyę polityczną za kandydaturami postępowymi. 
Kaufman został wówczas przez wojskową Radę ho­
norową wykreślony z listy oficerów.

Fakt ten wpłynął na decyzyę cesarza. Ra­
da miejska pomimo tego wybierze, jak powiadają, 
Kaufmana ponownie drugim wiceburmistrzem. Rada 
miejska zbiera się w jesieni po feryach.

Pogłoska giełdow a.
Berlin. Na giełdzie krążyła wczoraj pogłoska, 

że stronnictwo konserwatywne zamierza zwrócić się 
do rządu z wnioskiem, aby wydał ustawę, postana­
wiającą, że rezerwy bankowe mogą być ulokowane 
tylko w papierach państwowych.

B ankructw o.
Berlin. Tutejszy magazyn konfekeyi damskich 

E. Briede i Sp. zawiesił wypłaty. Pasywa wynoszą 
pół miliona marek.

K a ta stro fa  na  Benie.
Kehl. Dziewiętnasty batalion pionierów urzą­

dził wczoraj przedpołudn. wycieczkę po Renie. Łódź, 
w której wczoraj jechało 16 pionierów wywróciła 
się. Dziewięciu utouęło, z reszty wydobyto dotych­
czas 2 pionierów nieżywych.

Nota W atykanu p rzec iw  u staw ie  kon- 
gregacyjnej.

Paryż. Figaro donosi, że Watykan kazał wrę­
czyć rządowi francuskiemu notę dyplomatyczną prze­
ciw ustawie o kongregacyach.

W ybór B eg isa .

Algier. Przy wyborze ściślejszym wybrany 
został Maks R e g i s 1285 głosami na 1425 głosu­
jących członkiem rady generalnej.

Joachim -doktorem  filozofii•
Berlin. Uniwersytet w Góttingen zamianował 

Józefa Joachima znanego wirtuoza, z okazyi 70-tyck 
jego urodzin doktorem filozofii honoris causa.

Cesarz W ilhelm w  drodze  do fio rd ó w .

Swinemiinde. Cesarz Wilhelm rozpoczął wczo­
raj na jachcie „Hohenzollern" swoją podróż na 
północ.

W ybory do Senatu ./**■
Paryż. W departamencie Lot wybrany został 

znaczną większością do senatu b. deputowany rady­
kalny Coeuela, który w ostatnim czasie bardzo gwał- 
towuie występywał wszędzie przeciwko ruchowi auti- 
klerykalneinu.

Strejk w  Am eryce.
Nowy Jork. Ze strony kompetentnej dono­

szą, że strejk robotników w fabrykach stali w ciągu 
b. tygodnia skończy się.

D żu m a.
Bukareszt. Z powodu nowych wypadków 

dżumy w Konstantynopolu, zaprowadzono w Rumunii 
na wszystkie prowenieneye z Konstantynopola czte­
rodniową kwarantannę.

Bukareszt. Wskutek nowych wypadków dżu­
my w Konstantynopolu podwyższono kwarantannę na 
6 dni. Porty Constanca i Mangalia zamknięto. 
Wstrzymano również wszelki ruch okrętów z Rumu­
nii do Konstantynopola.

Marsylia. Na pokładzie okrętu towarowego, 
wracającego z Azyi wschodniej, zachorowało kilku 
arabskich palaczy na dżumę. Jeden z nich umarł 
jeszcze onegdaj, a drugi wczoraj rano. Podróżni i 
reszta załogi ma się dobrze.

Sytu acya  w  po łu dn iow ej A fryce.
Edenburg. Anglicy napadli 5 b. m. na o& 

dział Boerów. Wywiązała się wałka, w której 
19 Boerów i ich komendant poległo.
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Londyn. Jak dziejnuiki donoszą z Hagi, nie 
ma żadnej nadziei ua f rychłe ukończenie wojny 
w Transwaalu. Komendanci Boerów potrafią jeszcze 
przynajmniej p r z e  z pó j ł t o r a  r o k u  prowadzić woj­
nę gerylasową. Sam D c^et potrafi się trzymać w gó­
rach jakie 3 do 4 lat.

Londyn. Daily Mail donosi, źe Rada gabine­
towa zajmowała się syfcuacyą w południowej Afryce 

 ̂ zastanawiała się najd tem, czyby nie w y s ł a ć  
?f o r d a  R o b e r t s a  p o w t ó r n i e  do T r a n s v a a l u ,  
c e l e m  r y c h ł e g o  u k o ń c z e n i a  woj ny .

Londyn. Wedle (jloniesień dzienników, wszedł 
komendant Boerów Sheąpers do Maraisburga, pozba­
wionego załogi i spalił (wszystkie budynki publiczne 
i wiele prywatnych.

Londyn. W Izbie gmin oświadczył Stanley, 
źe w ostatnich 4 miesiącach 800 Boerów zostało 
-bitych, rannych lub nfziętycli do niewoli. W Afry­

ce południowej znajduj^ się 251.000 angielskich żoł­
nierzy a między nim 14.000 jest chorych.

M ian ow an ia .
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Minister 

skarbu zamianował ofieyuła urzędu loteryjnego we 
Lwowie, Rudolfa Gerstingera archi waryuszem. Mini­
ster handlu zamianował zarządcę pocztowego Nor­
berta Blaschiera we Lwowie oraz kontrolerów po­
cztowych Antoniego Przestaszewskiego we Lwowie, 
Zenobinsza Szalowskiego w Przemyślu i Józ. Schroi- 
bera we Lwowie starszymi kontrolorami pocztowymi.

Sejmy.
Czerniowce. Na wczorajszem posiedzeniu 

przyszło do b u r z l i w e j  s c y s y i  między prezyden­
tem kraju br. B o u r g u i g n i o n e m  a posłem młodo- 
ruinuńskim p F l o n d o r e m .

.Rzecz się tak miała, że p. Flondor uskarżał 
się na poprzedniem posiedzeniu, *źe naczelnik kraju 
aie uwzględnia należycie interesów Rumunów.

Prez. kraju nazwał te wywody p. Flondora pa- 
logicznemi. Wobec tego, p. Flondor zażądał dziś 

•d bar. Bourguignona wyjaśnień, a gdy ten ich od­
mówił, posłał mu sekundantów. Prez.- kraju również 
oprosił dwóch posłów na swoich świadków, f

Bregenz. Sejm 12 glosami przeciwko 8 od­
rzucił propozycyę miasta Feldkirclien, dotyczącą bu­
dowy gmacliu sejmowego w Eeldkirclien i przeniesie­
nia tam siedziby Sejąiu. Po załatwieniu spraw z a- 
m k n i ę t o  S e j m okrzykami na cześć cesarza.

N astępstiĄ i krachu lipskiego ,
Lipsk. Przybyły onegdaj z Ameryki przewo­

dniczący Rady nadzorczej Banku lipskiego Dodel 
został wczoraj aresztowany.

Bójka u d  p o s łu ż e n iu  R a d y  ni. P a ry ża .
Paryż. Z ok* zyi iuterpelacyi co do ostatnich 

zajść na giełdzie pracy przyszło na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Municypalnej między socyalistą 
Collym a nacyoiiulisją Eveinem do gwałtownej sprze­
czki, która niebawem przemieniła się w bijatykę. 
Colly i Evein posłali sobie nawzajem świadków.

R ozbite zg rom adzen ie .
Her&n. Z wołane tu przez p. Saiza zgroma­

dzenie wyborcze zostało rozbite przez chłopów ty ­
rolskich, którzy przez śpiewanie hymnu ludowego 
zagłuszyli mówców.

P rzec iw  kanałom .
Saaz. Zgromadzenie rolników uchwaliło uzna­

nie dla p. P e s c h k i  za jego stanowisko w obec 
kanałów i poleciło mu starać się o to, aby wszyst- 
kiemi siłami ustawa o kanałach nie została w życie 
^prowadzoną.

S traszn y  w ypadek.
Berlin. Wczoraj w pociągu Berlin-Szczncin 

wpadły iskry lokomotywy do jednego covpś i objęły 
suknię 18-letniej panny, która wyskoczyła z wagonu 
i na miejscu zginęła.

D efrau dacya  u rzędn ika  banku a u str  o- 
węgierskiego.

Wiedeń. Urzędnik Rudolf B r i i e k ,  który po­
pełnił kilka dni temu samobójstwo, pobrał, jak się 
okazuje, od jednej ze stron na raclnińek banku około 
100.000 kor. i pieniędzy tych kasie bankowej nie 
zwrócił.

Wobec tego, że wystawił kwit z własnym 
tylko podpisem — bank nie odpowiada za tę de- 
fraudacyę.

Briiek był zaangażowany w banku „Treber 
Trocknungsgesollschaft" w Kassel, który — jak wia­
domo — zbankrutował.

Berlin. Reichsanzeiger donosi, że poseł ma­
rokański wręczył wczoraj cesarzowi Wilhelmowi pi­
smo odręczne od sułtana marokańskiego.

Petersburg. Car przyjął na posłuchaniu by­
łego austro-węg. attache w Petersburgu generala- 
mąjora Klepscha.

Wiedeń, 9 lipca. (Giełda zbożowa).
Wczorajsza giełdzie zbożowej zakończyła słabo. 

Sprzedawano pszenicę na jesień po 8*20, żyto na je ­
sień po 716, owies na jesień po 6*54, kuKurudzę 
na październik po 5*69, kukurudza na lipiec-sier­
pień 5*46.

Wiedeń, 9 lipca. Cukier (spokojny) 23 80, 
do —•— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 41*— do —*—.

Berlin, 9 lipca. Banknoty austr. 85*15. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 9 lipca. Trzy procent, renta 100*67. 
Mąka 25*95.

Frankfurt. Austr. kredyty 20030. Koleje 
państwowe 136*30. Alpiny —*—. Disconto 173*90. 
Laura 181*80.

K I I O N I K A .
Dziś w teatrze: „Nasi najserdeczniejsi**, ko- 

raedya w 4  aktach Wiktoryna Sardom
T e m p e r a t u r a .  t)zis rano o godziuie szóstej 

było + 1 3 °  li. _____

Zjazd delegatów powiatowych, celem wyboru 
10 członków ce.ntraluego komitetu-wyborczego odbędzie 
się 25 lipca w gmachu Tow. kred. ziemskiego.

W szpitalu więziennym zmarł K. Koczo­
rowski, który dopuścił się defraudacyi w zarządzie wy­
dawnictwa ruskich książek szkolnych.

Śmierć pod kołami pociągu. Za rogatką 
Stry jską znalazł w sobotę rano żandarm ua torze ko­
lejowym zwłoki mężczyzny, przejechanego przez pociąg. 
Przy trupie znaleziono list, z którego sądzić trzeba, 
ża zginął śmiercią samobójczą. Treść listu tego jes t  
nas tępu jąca :  „Nazywam się Karol Krasowski. Mieszka­
łem we Lwowie, ul. Lelewela 10. Tam pozostała żona... 
i syn... Lwów, dnia 5 lipca 1901.

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj po połu­
dniu w fabryce p. Śliwińskiego przy ul. Kopernika 
pod 1. 16 chciał jeden z robotników odebrać sobie ży ­
cie przez powiesza ie się, co też uskutecznił ua s t r y ­
chu u belki.

Sznurek za słaby pękł, a nieprzytomny samobój­
ca runął ua ziemię. Usłyszano upadek przez powalę i 
udano się na strych w przekonaniu, ze buszuje tam 
jak iś  złodziej, znaleziono duszącego się i uwolniono

z fatalnej pętlicy, poczem wezwaue pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego zaledwie w dwie godziny zdo­
łało go p r z y p r o w a d z ić  <h> p r z y t o m n o ś c i .

Babimek. Wczoraj w południe przystąpił nagle 
jakiś  rzezimieszek do rewidenta skarbowego p. Woj­
ciecha Fiila w ulicy Czarnieckiego i przytrzym awszy 
go za rękę, wydarł mu z kieszeni książkę galic. Kasy 
oszczędności, opiewającą na 410  koron.

Złodziej w szpitalu. Będący w leczeniu na 
oddziale chorób skórnych Paweł Wołoszczuk zrobił so­
bie z drutu wytrych, otwierał nim drzwi i wychodził 
wieczorem do ogrodu, gdzie mu przyjaciole i znajomi 
chorych przynosili flaszkami wódkę i inne zabronioue 
dyetą napoje i jadło. Wczoraj go przyłapano i oddano 
policyi do ukarania.

• Ucięcie palca. Szesuastoletni Iwaś Hołod uciął 
sobie wczoraj toporem palec przy rąbaniu drzewa. Po­
gotowie Tow arzystwa ratunkowego udzieliło mu pierw­
szej pomocy.

Tarnów. 1) Anormalne stosunki panują w tu­
tejszym sądzie karnym. Powiat tarnowski bardzo duży— 
je s t  przyczyną, że agenda  czynności sądu karnego jest 
ogromna. Codziennie je s t  20 do 30 rozpraw o obra­
zo wkę, technicznie zw aną „pysków m auiau. A do te­
go ogromu czynności je s t  zaledwie dwóch referentów 
ustanowionych. Teraz zaś w porze letniej jeden  z nich 
bawi na  urlopie, tak, że cala ta praca spoczywa na 
barkach jednego sędziego. A dodać potrzeba — że 
prócz prowadzenia rozpraw musi sędzia wygotować 
później wyrok i za jm uje się czynnościami innemi. Nie 
dziw więc, że teraźniejszy refereut narażony je s t  na 
nadludzki wysiłek —  pracuje od rana  do godziny 10 
wieczór z p rzerw ą k ró tką na objad.

Zwracamy więc uw agę czynników decydujących, 
aby liczbę urzędników w śądzie, a szczególnie w k a r­
nym, zwiększyły, gdyż z braku sił wyrabia się pewna 
gorączkowośó w prowadzeniu rozpraw, wyrokuje się 
inimowoli w tempie przyspieszouem, co dla strou jes t  
niekorzystuem, a z drugiej strouy nie licuje z powagą 
sądu, jako orgauu sprawiedliwości,

W zeszłym tygodniu bawiła w mieście uaszem 
wycieczka uczniów sem inaryum  nauczycielskiego z T ar­
nopola, pod wodzą prof. seminaryum Szwajkowskiego 
i ks. Autouiego Glodzińskiego, referen ta  dla spraw  rol­
niczych i ogrodniozych przy Radzie szkolnej okręgo­
wej w  Tarnopolu. Wycieczkowcy w  liczbie 25 zwie­
dzili w Tarnowie krajow ą szkołę ogrodniczą, której dy­
rektor,  p. Maciaszek, .urządził dla uich specyalny wy­
kład z dziedziny ogrodnictwa i sadownictwa, poczem 
udali się do Gumnisk, celem obejrzenia parku książę­
cego, a  zwiedziwszy inue osobliwości Tarnowa, odje­
chali n a  K raków  do Krzeszowic i Zakopanego.

Na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 4  bm. pod 
przewodnictwem burmistrza Rogoyskiego, uchwalono 
urządzić kolej kouną w Tarnowie na  prrestrzeui od 
dworca kolejowego przez ulicę Krakow ską, Wałową, 
Lwowską, aż po hotel Rosyjski.  Na wniosek magi­
s tratu  przez usta  refereuta  m ecenasa  Goldhammera, 
przyjęto do wiadomości, że przedsiębiorstwo oddano 
w ręce inż. Idzikowskiego i Katerli na  przeoiąg 35 
lat, licząc od 1. lipca 1902 z warunkiem, źe rząd 
zrzeknie się ua  rzecz gminy m. Tarnow a t. zw. p raw a 
kaduka, t. j. przejścia przedsiębiorstwa na  własność 
rządu, tudzież praw a wykupna. T ram w aj ma być je ­
dnotorowy i wąskotorowy o rozpiętości 90 cm., a  pro­
fil szyn musi być urządzony w  takim rodzaju, aby 
mógł służyć także dla kolei elektrycznej. Wysokość 
kaucyi na  zabezpieczenie dotrzymania warunków, ozna­
czono na  5000 koron. Kontrakt m a  być zaw arty  no- 
taryalnie, a  do podpisania upoważniono burmistrza 
ewentualnie w jego zastępstwie asesora dra  Goldham­
m era  i radnych dra  Benouiego i Kaczkowskiego.

sam
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(C iąg dalszy).
— On ? dlaczego* on ?
— On jedeh z Polaków potrafi bronić swego 

wniosku.
— A nasi ministrowie, nasze ekseeleneye, nasi 

profesowie, nasi wypróbowani.
— Widoczfiie nie potrafią, kiedy czekali na 

niego. Prasa od paru tygodni wre walutą złotą, a 
jednak i NiemcyL.z wnioskiem czekają na niego. Ma 
mieć w izbie wielfcą mowę o walucie złotej — zrobi 
sobie sławę.

— Przedmioft tak nudny — odezwała się hra­
bianka Anulka — że nie zazdroszczę mu tej sławy, 
i tak egoistycznym

— Anulko, i cóż ma wspólnego waluta złota 
z egoizmem? — (zrobiła uwagę księżna.

Pan Edward rad był potakiwać starej księżnie, 
lecz bał się Anuliki.

— Egoizm. łlączy się ze złotem — rzekła Anulka 
z patosem i ljvestyę przecięła.

— Przypuszczam — rzekła księża Pawłowa — 
że nafciarz pański jest w Kole, ale gdy skończy 
swe wywody, pojedzie do księżny.

— Być T̂ noże, nie przeczę — tłómaczył się pan 
Edward — toi przecie jego spólniczka.

W romansie z Marynią? — spytała, udając 
naiwność Anulka.

Na Edwarda buchnęły ognie.
— Księżna — szepnął — księżna, niepodobna...
— Gdybym była na jej miejscu — rzekła księ­

żna Pawiowa swobodnie — wolałabym Podiebrada
zachować dla córkij niż oddawać go Maryni.

— Przecież te córki to jeszcze dzieci — tłó- 
maczył zrozpaczony Edward.

Na to odparła Anulka.
— Starsza już dawno skończyła dwanaście lat, 

a Podiebrad podobno nie skończył jeszcze trzydziestu. 
On skończy trzydzieści, a córka księżny szesnaście. 
Rok na konkury i śluby. Cóż pan na to?...

— Że — zaczął Edward — jeżelibyś księżna, 
jako wzór cnót...

— Nie wahałabym się — przerwała — Podie­
brad za wielka partya, aby nad nią nie pracować...

— Tein więcej — dodała Anulka — że księżna 
nie zdradza i nic nie dżentelmeńskiego nie robi. 
Pozwala tylko widywać się córce pańskiej ze swym 
wspólnikiem. Przyjmuję córkę pańską, bo ją  kocha, 
i wspólnika swego, bo musi. Oto wszystko...

— Rzecz sama się składa — rzekła księżna. 
Marynia w moim salonie nie widywałaby się z moimi 
urzędnikami lub wspólnikami. Nie idzie o nazwę.

Edward inimowoli w duchu dodał „oficynlista­
mi “ i patrzał wystraszony na kobiety, na majestat 
księżny i ujmującą słodycz Anulki.

— Co począć? — szepnął.
— Oto skutki niewłaściwego wyboru do Rady 

państwa. A panowie nafciarze musieliście mu po*

— Może mu pożyczyć milion i niech wraca — 
rzekł Edward tragicznie.

Nozdrza Anulki rozwarły się złowrogo.
— Tak — dodała księżna— wzbogacajcie de­

magogów, a świat do góry nogami przewrócą.
— A więc? — pochwycił nerwowo.
— Śledzić gol Wiedzieć, to rzecz najważniejsza.
Pan Edward się zerwał, ucałował ręeeŁsięźny,

hrabianka odprowadziła go do salonu i przy poże­
gnaniu powiedziała z czarującym uśmiechem:

— Gdyby Marynia miała matkę!
Pan Edward całował paluszki hrabianki z rze­

wnością, jak gdyby przed niin już stała przybrana 
matka Maryni.

— Takiego marsa postawiłaś i rozwarłaś nozdrza, 
żem się przelękła, aby szlachcic nie spostrzegł tego, 
że żałujesz „swego “ miliona.

— Moja ciociu — odparła Anulka — jest prze­
cie czego.

— O to bądź spokojna, szlachcic ten, nim stó­
wkę wyda, obejrzy ją trzy razy. Ten milion rzucony 
był, aby nas olśulć. Lecz w porę przyszłam ci 
z pomocą.

— I, jak zawsze, wyratowałaś mnie ciociu. 
A byłam taka zła na tych demagogów, co po cudze 
wyciągają ręce, że mogłabym głupstwo palnąć...

— Nie trzeba się galopować, mamy czas.
— Ja  nie bardzo, cioteczko.
— Jemu również nie ubywają dni. Należy go 

powoli przyzwyczajać do przyszłego szczęścia. Gdyby 
się raptowie dowiedział, mógłby oszaleć.

(O. d. n.).
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D e p e sz ©  (a«iHllow®<
Z t a r g a  pissifiężuegfo.

Vyfi«<B©A, 9 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy popol 
Notowano: Akcye uustr. 2a.l<L kredytowego 036*— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 040*—, Alccye miglo-bnuLu 269 50, Akcye 
(Jnionhnnloi 547'—, Akcye l.iinderbankti 404 50, Akcye Bank- 
vereinu 453 —, Akcye Bodencredlt 862 —, Akcye Gał. Banku
hipotecznego —'— Akcye kolei punstwowycli 638 50, Akcye
kolei południowych 92*—, Akcye Tramway A. 230—, B. 225'50 
Akcye kolei lilbethal 479*—, Akcye kolei pdin. 57 30 Akcye 
kolei czeril, 5 7 0 Akcye Alpiny 418 50, Akcye Kima Muranyl 
452'—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 16!3'—, Akcye Fabryki 
broni 280"—, Akcye tureckie tytoniowe 278'—, Oblig. węg. ind, 
9215, Henia majowa t9*05, Austr. Renta koronowa t)5'b0, 
Węg. Henta koronowa 92 90, 56 t. I.isty 'l'ow. kred. ziem
91*60, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4‘/a prc. Banku kraj.
B9’50, 4 prc. listy Banku hip. 90 —, 4*/a prc. listy Banku
itiip. 97*75, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
proplnac. 0040, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91*60, 4 prc.
Pożyczka nt. Lwowa 87*50, l.osy tureckie 98*76, Marki 117*45, 
Ruble 252*75

Usposobienie bez interesu.
BK©Hr!fi«t, 9 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­

dy: Kredyty 200*—, Staatsbahny 138*50. Disconto Comanr
dit 174*40, Berlin. Tow. hand. 134*10, Laura 182 90 Bochume- 
165 26, Kolej półn. wscbodnio-pruslra 82*76, Ruble za gotówka 
216*—, Kolej warsz.-wied. 271*25, Kolej morza śródziemnego 
100 80, Kolei Merhilotialna 133 90, Losy tureckie 102*75, Rentę 
włoska 97*20, „llarponcir4* kopalnie węgla 153*~, Kolej Ma- 
rienburg-Mławka 71*75, Konsolidatiou 298 —. Lombardy 22-50. 
Kolej Hem-y 85*90, Niemiecki bank narodowy 106*60, Kanada 
Profeired 99 50, Akcye żeglugi hamburskiej 119*50, Kurs war- 
BZawski 215*05.

J IłastSitpcfi®!, 9 lipca. Wczorajsza giełda Anstr. kredyty 
536*25, Węgierska pożyczka premiowa 173*50, Węg, kredyty 
640*—, Węg. bauk hipoteczny 469*50, Węg. bank e&fcontowy 
436*—, 4-procentowa renta 118*—, Węg. bank kommercyonalny 
24*37, Akcya elektryczne 236*—, Węg. bank dla przemysłu 
i lmtidlu U l*—, Węg. ren. koronowa 92*95. Austr. renta złota 
117*60, Austr. renta koronowa 95*75, Peszteńska kolej miastowa 
679 — KleiiU kolej miejska 287*— Gana & Co. 2510’—, Sulgo 
Tarjaaer 568— . Hlma Murany 4b2*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 638 60, Kolej południowa 9 4 —.

BJ©I*I8t» 9 łipca. Wczomjsza gteldu wlecz. (Naclitboerse 
Kredyty 200-— SlHątsbaliny 136 60, Lombardy 22 50 Ho». b«n- 
kuoty (uit.) 216*—, DIscor.tn Conmudlt 174*60. Kolej Trans- 
walsk«: 1899 r. certif. —*—-.

Tendencya cicha.
ITritDkfacr!' 9 lipca. Wczorajsza giełda wleaoritB 

Kredyty 20003, Stuulsbahny —*—, Lombardy - *—, Alpiny 
209 • — , AustryacUtt renta pupierowa 99*—, Austr. arebmu renta 
98 85 Austr. złota renta 100*06, Węgierska złota renta 99 60 
llidoot ankl —*—, Akcye eleklr. —*— Kolej póhi.-ztich. 118 50.

Tendencya cicha. I
Blaniłknrtf, 9 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Ktedyly 199 80, Lombardy 22*75, Statsbulmy 136*—. Austr. 
złota renta 100*02, Węgierska złota renta 99*60 Srei>ro — *— 
płacono, —'— żądano. Srebrna renta 98*90 Włoskie 97 10, 
Losy % flO r. 140*50.

Tendencya słaba.
9 lipca. Wczor. giełda Cced. foncfet 630*— excup. 

4 proc. po ży czk a  rumuńska 1898 r. 78*75. Grecku pożyczka —*— 
4 proc. Id szpuńsk le  Kxierlout« 71*40 CX Cup.

Tendencya słaba.

T a r g  a s b o io w y  f t o w a r o w y ,

ESildAft>©0Zt, 9 lipca. Pszenica na kwiecień 8*02 do 8*03, 
pszenica na październik 6*80 do 6*81, żyto na październik 6 25 
do 6*24 owies na kwiecień 520 do 6 21, kukurydza nu maj 
5*80 do 6*32, kukurydz?', na lipiec 4*93 do 4 94, rzepak na
aierpień 12*80 do 12*90, żyto na kwieci? ń -—* — do — *—.

Słaba.
Pukną.

ggi!>b> uffię • jttijKKSsB? .wuewcBi^

W y d aw ca i odpow iedzi;!lny redaktoijg 

i  aa aa ś m S »  w  3K o  s  $  o  w  & te i .

Drobne ogłoszenia.
Suk ul u dom duży  z ogro- 
dem i z zabudowaniami

gospodnrskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres : L. W o l­
ska, Dołęga, poczui Zaborów.

W e łLw<m’Ie Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grun ta  pod 
budowę. 1753

F2tnic.fr śpiewu, w łoskiego i 
angielskiego ję zy k a . W iado­
mość w A d m in istra cy i „Sło­
wa*. 1753

Cukry deserowe
w kartonie pól kilo 1  zł.
Pomadki fasonowe V? k. 80 ct. 
Czekoladki deser. k. 1 zł. 20 „
Herbatniki Va kilo 80 „
Karmelki Va kilo 60 „
Lody mała poreya 12 duża 18 ct. 
Ciasta po 4—5 ct. codziennie 
świeże. — Wszelkie zamówie­
nia uskutecznia się starannie 

na oznaczony czas.
Cukiernia C ze sła w a  Scliaeidra

U lica  B a to re g o  l. 3 2 .
4086 1 0 -4

2 ? a / t e : o - t 3 7 -
na wynalazki wyjednywa St. 
D z b a a s k i ,  inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 4113 10—4

] 9 B ic r w s z y  K r a jo w y  z a -
fófi&cl w yrobu  gorsetów .

L w ów , Jagiellońska  2, 
4131

i. p.

s i ę  pokoju na skład 
*3* na meble przez letnie mie­
siące. Kurkowa 14. 4182

^ 3  k le p  róg 8-go Maja i Ko- 
ściuszki i. 5 jest zaraz do 

wynajęcia i 8 pokoi na II. p 
od listopada 4187 5-2

P5T poko i elegancko urzą- 
dzonych  z kuchnią  p rze d ­

pokojem , łazienka  z  ośw ie tle ­
niem  gazów em  przy^ u licy  
O chronek 8, do w ynajęcia .

4212 8—2

Za r z ą d  r a f in e r y !  Fran.hr. 
Potullckich w Glinianach

wysyła za pobraniem w każdej 
ilości i po nader niskioh ce­
nach Wystały spirytus „Bon-
gout“ na 96° Tr. najlepszy na 
nalewki. 4230 20—2

s p r z e d a n ia  za­
raz: dobrze s ię  ren- 

tująea „M leczarnia pod  
.K rów kę* , we Lw ow ie — 
R y n e k  1. 40 — z  powodu  
braku zdrow ia w łaści­
cielki. 4018 5—5

Z. Komoniewslra.

Un ifo r m  VI. rangi urzędni­
ka namiestnictwa jest do 

sprzedania. Wiadomość w Ad­
ministracyi u p N.

■ 4232 3 - 3

C gnom on ta , uprzęże, siodła 
cii cywilne i wojskowe, 

wszolkie przybory do konnej 
jazdy oraz 2 powozy wszystko 
w najlepszym stanie do sprze­
dania. Zgłoszenia zarząd dóbr 
Miiatyn nowy. 4240 4—3

p o k o j e  kuchnia 28 złr., 
&  4 pokoje, przedpokój, ku­
chnia 35 złr. Słodowa 3 koło 
św. Antoniego. 4247 4—2

|T j |r .  A . MiiStBl adwokat 
w Skolem, poszukuje ru­

tynowanego koncypienta i so- 
licytatora. 4260 5-2

^ 3  p ó lk a  owocarska w Nad- 
^  wórnie poleca wino jabł­
kowe i gruszkowe, flaszka 50 
hal., wino dereniowe, flaszka 
1 k., kuracyjne wino bzowe 
pół flaszki 60 h.

4261 3—2

■^nkr. p r a w , rutynowany 
koncypient, poszukuje po­

sady. Post.-r. „W." Przemyśl.
4263 4-2

Ma  c z a s  wakacyi potrzebna 
bona Niemka. Zgłoszenia 

Centralne Biuro ogłoszeń, Lwów 
Kopernika 1L 4269 2-2

A d w o k a t  D r . F r is c fe  
w  T r e m b o w li ,  p o szn -  

k u j e  r u t y n o w a n e g o  Kon- 
c y p ie n t a .  Warunki korzy­
stne. 4273 3-1

f ig  t a r s z y  p o m o c n ik  z dzia- 
^  łu korzennego i delikate­
sów przyjmie posadę kierują­
cego lub ekspedyenta-magazy- 
niera, piwnioznego za wyna­
grodzeniem umiarkowanem ła­
skawe zgłoszenia ,1. W. 6." 
Adm. „Słowa". 4120 6-6

Ważne dla Pań!
Tylko za 1 0  zł. 

wyuczyć się można w 12 lekcyach 
kroju francuskiego podgwarancyą

w uhole broją

EUGENII WECKEROWIEJ
L w ó w , ul, C lro r ą żc zy z n y  

I. 5 . II. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
całe suknie, a na żądanie do 
sfastrygowania i wypróbowa­
nia pod gwarancyą najlepszej 
dokładności Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną pocztą, za podaniem do­

kładnej miary. 4143
Na k o n fek ey e  i k ro je  angiel­

sk ie  osobny kurs.

P n P T n i p  j edynańc*e 'ciągnieni. | los włoski 
i H o  krzyża, I weg. Czerw, krzyża, I los Baz
serbski państwowy. Cena 100 K. {'45 rat po  4 K  ). Pie

Czerwonego
Bazylika i 1 los

państwowy. Cena 100 K. (45 rut po  4 K.), Pierwsza rata 
wynosi koron (>, dalsze po koron 4,; Czeki pocztowe i gazeta ; 
losowań bezpłatnie. Wszelkie koszta inne wykluczone. Po 
złożeniu pierwszej raty,^nabywca gra. już przy ciągnieniu w sier­
pniu. Dom bankowy W iktor C hajeś i Sp. we Lwowie. Uiiea 
Sykstuska i. 8. "3999 1 5 -5

X 3o s i l S L 5 j ą . o 3 r

T K o r o n

wzbudza apetyt i pożywia nadzwyczajnie
j e s t  podstawą: 2550

Tropon-sucharków, Tr()pon-czekolady
Tropon-Cacao, Tropon-Mączka pożywna dla dzieci, 

Tropon-biaiłko 
Jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów.

Książka kucharska „ M s r n s  Kraftkuche(<
darmo i opłat^le.

W sz ę d z ie  n a b y ć  m o ż n a  lub też w  g łów nym
sk ła d zie :

O e s t . - u n g *  T r o p o n -  W e r k e
Wiedeń, V III I I . ,  Kochgasse 3.

J a k o  n o w p ś ć  -ses
zaprowadziło „Słowo Polskie** dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
insorktowe

w  cenie
i]ó \j h. upra- 
i w drobnych

Korespondentki te sprzedąw'*ne po tra­
fikach i biurach dzienni! 
po 60, 90, 120, 150 
wniają do umieszcz* 
anonsach 10, 15, 20, 
wyrazów,
trudu jak napisanie
czącej kartce i wrzucenie tej 

skrzynki pocztowej.

.5 względnie 30 
co nie w -.'a więkzego 

na doty- 
kartki do

"su

JJH" JU-ig *

K n r s  g i e ł d y  w iev ieA B k ^ ej  

Z duta 8 lipca J901 i.

Kursa wszelkich 
gów, notowane są „ou 
koronowej.

ake.yj i 
sz  tuk i‘

różnyidi lo- 
w walucie

Dluc ^ań d tw a  krajów korony węgiorshie.
118*15 118-3b'•VęK. «U)’.n lentu m 100 Bl. in/nW,;s. renta kor. wrlna tul pod. 4u/» kol. x 1889 r. *‘/*°/* lo» «JUk- oIjI. rep ul <’i«y ■?. lun m». « pr,, pnftprlwnloran Bft 10U *1. ,

• • . *» 6» «i. ;

O e ń lo i Ó iue in ió a tw a .

Renu papierowa . ,Renie srebrna . . . .  tiosł ■ roku 185* po 260 sl. n»k. 4°/v1860 po 600 ał. wa. 6°/o* 1800 po 100 et. 6°/o .* J8ti4 po 100 at. .

99.10 t‘9-05 182-/50 140-50 17f- 
20o-—

69 30 99-25 183 60 141 — 
172.—a,8-

DlMS pnOJtun Cir̂ ijńw W Rudzie państwa 
reprezentowanych

(tenla wol. od pod. 4»/o aa 100Renta wolna od pod. 4> «a aO*i kor. . iiiweHi. austr. *0̂ kol».
118*2096,60 84 GO

118-40 90-80 S4 80

"ii*, kraj. Cukunlity a r. IHun los *a -4)0 kor. •/"/'i . . . .Unltowińokle okl pru-ilUnoytlie Itiw. *a 7.00 kor. (>u,o. . . . .(4riilc, pod. kraj. a t. ISWt KRSOOkor. 4",q G)iiic. obllg- propln. e roku 1HHU ua 200kor .....................1'otyoBkn paejnlo*»u ni. Wiudnluar. 10(4 IOtje.-,ka miasta Lwowa a roku f«700 kor. 4f’, y .....................4'7a% pożye/.ka m. Lwowa 30u0 r. ltenla wlobka -a 100 lir. 4",<i . .ludyuaka liulgarska a r. IHUU fł'V» . ,
i . l a i y  * a f t i a t » W B i r .  O ł » l l « .  h i p o t  

(zu 100 zi. Nom.).

OSili;;ncyv Uokjowe,
Kol. Areyks, Albreolitn »a 1 <'0 ak 4°,o . Kol. Cesarzowej IClżłmaj; w elocie wolne od podatku za aP' ul. 4"/o .Kol. Cesarza PriUioiszka Jozefa za loDłl.

5l/4°/0....................................Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. wolne od podatku za 200 kor. 4°/o .Kolej Karola Ludwika po 2U(i zf. mk. (osientpl. aucyo) 6u/o . ■

96.S5 90 35
116-60 llfj.JO

120 65 121-65 
95*10 l-6-lo 

427.50 429.60
Ohlłt;acjte pkrww/AklwA (kolejowe).

Koh Arc. Albrechta za 800 zł. 5u/o . w zlocie za źt»u zl. 5°/o .• bukowińskie lokal, za 200 koron4 ° /o ...................... .....
Kot al. Karole Ludwika aa 200, lOOal.

w w o s k o c z e r n . - j a s s k ie j  z r .  1894aaKoi'. :1 pr.

93-40
•5-30

93-80

94 40 
86*30 
94-8 A

Austr. aaki. kr«d. aleui. iou. w 60 lat 4v liukowingki sak>. kred. zient. los. 5"/o., , . , 4",g .U ni. Aku. tank hip. | ou/u p;«tn. ioii. 6'V*„ . , , )os. 60 Ib: 41/*"" •
, , „ 00 Jt« aa if-lnkulon . . . . .dal. Tow. krad. »l*m. 4°/u luk. htllal .

„ „ , t *0ił- *** ** 4"/» stara .„ . , 4"/o za 5j<l0 kur- •Haliku* fcrnjtiwegu *4V»fV« łwt-uwrotnet . . . .łiatiku krajów, lun. lat na *iU‘i kur. 4'Vv JmiiUu krajowego uhllg. ktniuin. k em. 5"/<» „ krajowego ohllg- kuinaii. M ani. 42 lat aa *209 kor. . .UitnU u krajowego ubligno. komun 4. em 40-let., za 200 kor. V’,.i . . ,lianku krujow-o*'!- kt>1-l<!9: “â ookór. 4-y« kuni), wpgiursk. bank w 40(/s lat Iu3,
0*»iłgacj« c prawem plerwi 

zu 100 7.1. nom.Kul. J.wót*-C»«r.-d«SBy ,*r. 1H«4 ag KOa
zl. 4"/« mniej l9u/«Knlol l.Wow-Caein. ar. 1884 aaSoDal. 4'1/* (Dal. koi. luk. wuuhodn. aut00 zł. 4'Vu Cal. Wą r- kolei chi. 187U Sn kUU zl. 5<!/q . 1H7B ł.i 200 ał. 5"M . . .  1H87 ■« ‘2uo «ł. 4'V?

92-86 93*05m 20 l*z2 20144 60 145*26175-60 174*60178 - 174-—
'«iua.

92*
101-— 102 —ei'2o 02*25
96.- «6-80122*60 1C3*—
87 25 83.—
97*26 97*76

93*. - 03*60
|J»t|r (SLiśua

1)4.25 96.25103.— 104—03.— 93.60
109.70 110.1509*—
90,— ei.—9i - 91.6093'- 94*—93.— 0i—91.— 91*90
99.— 99.8092.— 93.—101 80 luź 50

98.76 99.50
0'2-DO 03*508*2. •- 03--
09— lOo—

isieńatw«

ar.,70 86*7094 10 95-—

105-80 10G-20105-— 105*8093-75 94-75

l U i u o  lo sy
a) Lony procentowa. 

Austr. onbt, kr, s. obi. lir. a r. HłHlI J|>/« 
. . . .  IChUlg-y, Iow. 4eg. ua Duiinju 100 et. mk, 4v« -Ui egiilowłinle Dunaju ’/ Vuf>. 100/,]. 5";# Węg. Manku kip. po *00 ał. t"/n , .PoAyuzkii iii. Tryeutu 100 ał. mit. *V»'Y». m. . 5t) «l. 4'V« .TsiAŷeka nerh. prom. po DlO frank. -5*/• luteukie obi. prum. kola). p<> 4*<V:fr.
bj lum y b |[ r nu aut u w a.

nuâ |,aszi(UaulUuai fi ei. .
K a k ł .  k r e d .  dlii k, l p. po ino ,ia . ,Clary 40 rL mk. . , .fuiyueka ni. Inubruku 20 «ł. , ,
Louy tu. Krakowa 20 a/. , ,t’oiynęka lit. Luhlnny 40 ei.j. , ,i? fen 40 at. , 41’alliy 40 »|. mk. . . .  .liter w. Lray-i. aumr. luw. H) »«. .Usutw Uksyia węg. »ow. u ii. ,i,osy (utul. a/o. Uuunlfa Diet, ,tluldiH 40 zl. tuk. . . . ,1*0* UilIctiliigKkii 20 «t. ,. Ueiiois 4(1 zi. tuki .Loty komuimJne ni. Wiednia a Im c.

241.2b 250*25244 —248*764oO.~ 420.—25 S - <!o0-—287 50 441*—
81-75 85-—98 60

16.60 17-60388.— 401—144.—146*-83.— 77—75.— 74J5060- 59*50156.— 163.-160'- 162.—4*)'— 60.0o2ł-90 ■aa_
68.— 61-—20I-—207*—78-— —234*— 238. _387

itukon. im. ot*, (ako. pierw.) 200 «t. =4'iu k.................._ . (ukc. enkł.) 200 »t. =400 k..................»u>»1 pOln.-aatt. Kerd. KJUO ał. mk. =**2100 k.............................|.\di W'(!Berti.>Jaiisy liOO »|.=«=rO0lł. . wiiuhodii.-gitllo.-iok. *2(H) z. =400if.
, pańsiwowyott iloo al. sr. =40;)k,piiluill!lliv.'*>l 200 ». {»<•(! r. 

w ę g l u i .  s * 0 u .  I .  K U l )  e t .  = j = 4 i) 0 I £ ,

4<»0— 4U6-— 
336'— 350̂ -

57i0.— 5780.—542
Hl>2 . -6;ifi 50 92 —42-J..

644*—
40J.—

— 421..

?&C4©jf« luiokńw (xm aattikęL

V. e t .

n.iUku AurIu austr. lito ei.1'eHzt. banku linltdl. fiOD zł. trkl. kred. ma łłautilu l p(«<na.Weg. haiiku łtledyt. ilO() *ł. . .ile!:, urauutr. tow. enk. f»00 ał. . .Kai, linukti Iłltmt. Sto o *1. . . .„ , dla haudla ł pr»crti. 800 ««.Haliku dl* kraj. koronnych 29(1 ał. ,. Auntro-węg. COu at, . .k Stwląsk. /IJtuoiiiianki tiul- ,ike. banku awî zk. IOO «t. ZineYHtHkaau banka Inn «i.

269-60 -K436-— H445_63ó — -840*. —524-- 526.— 593— 694— 855.26 B60.— 404-60 429-50 1670. J672-—547— 608. ~ 104.50 265.50 6760 28950

p i / . o O u i ę t r n , f < t vv p f u e , „ v a l o w y o

Maila, karpao. uaft. towar*, ftoii koc, Austr. Tow. gdri)io»e Alplne * »ł ,u. ■n 8 25.- 835*—, 418.— —Praaki.ign Tow. *olw U. pr*e<U. zoo , J613.—1685 —tioiiodnicH 60(1 kor. . . t 4 1290 —1295-Tureckie zara. tytoniów. Ż'*0 ft. vpr. ell. 273.— ——7't UaH tu w, kup. «r«yla 70 d. . * 430 — 440,—
w nim ty.

Duhm eeHzrskt . 11-29 11*36Ai str węg. 8 gnid. złota niudeta- 11'28 11.3520-fr«nkówka . < . . , 10-02 19-0720-markówka . . . • , 23-46 23*62UosiiyjMklpńllmperyai . * Nlentieokia hunknnty ąa 100 t̂ areli Wloukla banknoty aa 10-lU* . .
* 117*48 117.36 90-96 91-85Kuble. • . « • • 9-5326 9*54Houv«reny. . . . . 23*94 2f«8

B e r l in ,  dniu 8 lipca:
Fu»ii. liaty aaatawne 4pf«o. Hu. j,Ą e—• II . . .  il‘/» proo. , ,. , , »proa. A..Pttau. Kety rentowe 4 pruu. . , .. * ' H'/i proo. : , .1’ukO. oHIgaoye pro*r. 3łV« pros. , ,Kuble (Md) . . . . . .A uritr. inuiliiiiity (10U) . ,l.lNty ■autuwii# Kroi. Putek. iV*lPree

101-75 gd-70 87.■■ 
102.— •6-60 
04.70' 116.0a 1 
>;v . 06.80

W a i uxKwa, iiiidii 8 lipca i
l i t u t j  l l k w l d a e .  K r ó l .  P u la k ,  d i ^ l a .

s ł  *’  *U‘**
Itu H . P u A . PreiiS-. a r o k u  1 6 0 4

» *Oni. t ir e m . M a tik u  B z la n ł id o k la g ju  , 
{ . la t y  »:i«t .  T o w .  k i e d .  k le tu s k . d u t n

H ,  » I d r o b n e
* m ia s t a  W a r s z a w y  nj0 r ,  V < l ,. . 4'.y* u r u e

00.28J8T8
««*'290.—223.-96.80
99 k? 04.16

P e le r t łb u r g ,
Uuayjaka puśydaka pram. a t.

jdiiiit 8 lipcut

. - r. i 866
i.lBty* a a a t. T u  w .  kred. a le iu .  iijr. puma. . , nmyjukte . )itijnwakiu 4 pr,* wilor.nkle

« i i a r k « w 8 W e  .Oliersouskie ,
• k w a r a ł r  . - l a u r g d z .

644. .188.-#6-6095-76
91.9091-6001.759)8
!»•»

Xakłade.i, bpfiłki wj-dawniczoj we Lwowie, Slow. zar. a ogr. poręką — Z Drukarni „SJowa 1'olskiego- we Lwowie pod zarządem Z Hajuuusklego.

i


